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cznie na Warszawę, lecz na Rosyę i zagranicę, kon­
kursy bowiem awiatorskie, urządzane we Francyi, 
Niemczech i Belgii, stwierdziły, iż przyciągają one 
całe zastępy cudzoziemców, zamawiających sobie 
najdroższe miejsca. Konkursy więc takie mogą też 
Warszawie przynieść znaczne zyski materyalne.

Śmierć księcia-okulisty.
W sierpniu b. r. pisaliśmy o TO-tej rocznicy uro­

dzin księcia bawarskiego, Karola Teodora, głośnego

slowości ale i ze swej nieustraszonej odwagi, w sta­
wianiu rekordów na wszystkich polach, rekordów, 
na które Europa patrzy zawsze z zawiścią.

I oto mamy przykład zbudowania przez pewnego 
milione amerykańskiego, Waltera Christy z No­
wego iu, automobilu oryginalnego pod względem 
konstrukcyjnym, a posiadającego niezwykle silny mo­
tor, pozwalający uzyskać szybkość 200 kilometrów 
w godzinie. Motor 8-cylindrowy [posiada siłę 130 koni.

Jak widać na rycinie, cały przód zajęty jest przez 
cylindry, to też i przednie koła dostosowane są do 
siły i ciężaru motoru.

Spo rt aw ia tyczny  w  W arszaw ie : Twórcy warszawskiego aeroklubu; 1. bar. de Caters; 2. bar. v. Crum; 3. Konstanty 
ks. Lubomirski; 4. Władysław ks. Lubomirski; 5. Stanisław hr. Lubomirski.

Zgon w yb itnego  rzeźb iarza: Ś. p. Cypryau Godebski.

Jednocześnie zapewnione są fundusze, potrzebne 
do urzeczywistnienia konkursów awiatycznych, któ­
rych nagrody mają wynosić 200.000 franków, nie 
licząc kosztów urządzenia terenu na polu Mokotow- 
skiem.

Do urzeczywistnienia wszakże konkursów awia- 
torskich w Warszawie potrzebny jest jeden, lecz 
najważniejszy warunek, ażeby powstał tu samoistny 
aeroklub, stanowiący ju ry , przed którem stanęliby 
zaproszeni współzawodnicy. Obowiązkiem aeroklubu 
jest też rozdział nagród i oznaczenie rekordów, 
bez czego konkurs nie mógłby dojść do skutku. 
W tym też celu zaczynają się już starania i do­
tychczas skromne Koło amatorów awiatyki, stano­
wiące jedną z grup warszawskiego Stowarzysze­
nia techników, zamienią się na aeroklub, do któ­
rego przystępuje znaczny zastęp przedstawicieli 
świata arystokratycznego i sportowego, żywo zaj­
mującego się w chwili obecnej lotnictwem i jego 
rozwojem.

Za teren do projektowanych konkursów posłuży 
tor wyścigowy mokotowski, po ukończonych go­
nitwach, odpowiednio rozszerzony w kierunku obo­
zów.

Impreza finansowa konkursów nie liczy wyłą-

okulisty, który w młodym wieku porzucił karyerę 
wojskową i wbrew trądycyom i zwyczajom rodu 
książęcego poświęcił się zawodowi lekarskiemu. Za­
mek księcia Teodora był przez cały czas oblegany 
przez masy chorych biedaków, których książę le­
czył bezinteresownie. Rocznie z górą 4 tysiące o- 
trzymuje poradę lekarską w klinice księcia Karola 
Teodora, a dowodem jego niebywałej praktyki jest 
pokaźna cyfra operacyi katarakty ocznej, dokona­
nych przez księcia, bo wynosząca z górą 5 tysięcy.

Książę Karol był bratem ś. p. Elżbiety, cesa­
rzowej austryackiej.

Gdy 30 listopada rozeszła się w Monachium 
wiadomość, iż w nocy zmarł książę Karol Teodor, 
smutek i szczery żal o- 
władnąl duszami tysięcy 
biedaków, z których nie­
jeden zawdzięczał ocale­
nie wzroku księciu-filan- 
tropowi.

Pierwsze próby wykazały już, że ten prawdzi 
wie amerykański automobil posiada szybkość, jakiej 
dotychczas nie uzyskano nigdzie i na żadnym wozie. 
P. Walter Christy przebył już 1 milę ang. (1600 
m) w 57 sekund, a spodziewa się uzyskać szybkość 
2 mil ang. w minucie.

Przykra afera w Kole polskiem.
Niemiłą aferą zajmowały się dzienniki przez kil­

ka dni. Chodziło o zajście w Kole polskiem, wywo­
łane zarzutami posła Dobiji przeciw wiceprezesowi 
Koła Stapińskiemu, jakoby o jego poglądach i

Amerykanie znani są 
nie tylko ze swej pomy-

Sport awiatyczny w Warszawie.
Pobyt bar. Catersa w Warszawie i jego wzloty, 

utrudnione wprawdzie fatalnymi warunkami atmo­
sferycznymi, stały się punktem zwrotnym w zainte­
resowaniu szerokiego ogółu tego miasta najnowszą 
gałęzią techniki.

Z jego też inicyatywy zaprojektowano na rok 
przyszły konkurs awiatorski w Warszawie, na któ­
rego czele stanie bar. Caters, obiecując powołać do 
udziału najpierwsze siły. jakie już odzuaczyły się 
w lotnictwie.

Śm ierć księc ia-oku listy: Ś. p. książę bawarski Karol Teodor.
A utom ob il p raw dziw ie  a m e ry k a ń sk i:  Automobil milionera Waltera Christy, który 

uzyskał szybkość 200 kilometrów na godzinę.


